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Wiadomości krajowe. 


Z Berlina, dnia 21, Listopada. 

Przybył: Radzca legacyi, nadzwyczajny po- 
seł i pełnomocny minister przy dworze N. Króla 
Greckiego, von Brassier de St. Simon 
z Athen. 

Gazeta Powszechna Pruska obejmuje 
obszerne opisanie festynu danego d. 19. m, b. 
na uświetnienie rocznicy nadanćj stolicy ordy- 
üacyi miejskićj.  Zaszczycił go tóż obecnością 
swoją JW, minister spraw wewnętrznych Hr. 
Arnim. Tak jak na wielkićj uczcie wypra- 
wionćj przed kilku tygodniami z powodu wy- 
stawy płodów przemysła JW. minister skarbu 
Flotwell wniósł toast na cześć i znaczenie 
słowa »Vorwärts«, tak tćż i Hr. Arnim wziął so- 
bie. za hasło »Vorwartse w prawdziwóm zua- 
czeniu słowa tego dla Pruss, owo »Vorwärts« 
co przed trzydziestu laty do walki i zwycięztwa 
Powiodło, owo »Vorwärts« z Bogiem dla Króla 
1 ojczyzny. 

Z Westfalii. — Wezera rzeka wystąpiła 
Z swych brzegów w skutek nadzwyczajnych 

€szczów, Znaczna ilość drzewa budownicze- 
80 była w wielkićm niebezpieczeństwie, a ro- 

otnicy około kolei żelazućj, do którćj drzewo 
to należy, musieli drzewo to uprzątać.  Ośm- 
Nasty takowych robotników, wsiadłszy w małe 
<zołno, chcieli się przewieść na drugą stronę 
rzeki, Gdy już byli na środku wezbranćj wo- 


W Sobotę dnia 23. Listopada. 
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dy, przewróciło się czołno, a wszyscy robo- 
tuicy znaleźli śmierć w pienistych wałach, 
Wołali o pomoc, ale ratować ich nie było po- 
dobna. = Wszyscy mieszkali tu w bliskości 
i zostawili liczne familie. 

—— 


Wiadomości zagraniczne, 


P0.18.k'a. 


Z Warszawy, dnia 7. Listopada. 

Twierdze w Królestwie obecnie za wykoń- 
czone poczytać można. Co tam jeszcze budu- 
ją, jest więcćj rzeczą okazałości i jakiegoś za- 
miłowania Generała Dehn, pod przewodnictwem 
którego wszystkie do wojskowości należące bu- 
dowle w Królestwie naszćm powstały. Przed 
rewolucyą dwie tylko mieliśmy fortece, t, j. za- 
łożony od Zamojskiego w 17, wieku Zamość 
i Modlin, Obie 1e twierdze były przed rewo- 
lucyą w dobrym stanie i mocno uzbrojone. Po 
rewolacyi rozprzestrzeniono je prawdziwie ol- 
brzymićmi zakładami, przecież i te nie mogły 
zupełnie miejscowych trudności pokonać. Do 
tych dwuch fortec przystąpiły odtąd jeszcze 
dwie t, j, Warszawska i Demplinska, która to 
ostatnia (podobnie jak Modlin Nowogieorgiewsk 
przezwano) nazwę rossyjską Iwangrod otrzy- 
mała, Koszta jakich powiększenie Zamościa 
i Modlina, tudzież budowa cytadel w Warsza- 
wie i Demplinie wymagała, wypośrodkować 
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trudno, podług oświadczenia jednak osoby do- 


brze z stósunkami tómi obeznanćj, mają one 


ogromną sumę 300 milion, zł. jeszcze przecho= 
dzić. Pieniądze te drogą podatków w Polsce 
uzbierano. Środków pieniężnych do wybudo- 
wania cytadelli WWarszawskićj obywatelstwo 
Warszawy dostarczać musiało; jeszcze teraz 
Istnieje tam podatek dla cytadelli. —  Wspo- 
mniane cztery fortece leżą prawie wa jedućj 
lmii to jest na tćj, która od północy ku po- 
ładniowi Królestwo w środku samym przerzy- 
na; Modlin, Warszawa i Demplin nad Wisłą 
a Zamość nad Wieprzem, Słychać, že komis- 
sya wojenna rossyjska obecnie pod rozbiór 
wzięła, ażali nie byloby dla panowania rossyj- 
skiego korzystnóm jeszcze -dwie fortece założyć, 
t. j. jednę nad Narwą nad traktem głównym do 
Rossyi a drugą w województwie Kaliskićm, Po 
takich rozbiorach w Polsce zwykle rychłe na- 
stępuje wykonanie. 
Erancym 
Z Paryża, dnia 44. Listopada. 

Dwór udaje się w końcu tego miesiąca do 
Fontainebleau, gdzie ma przybycie księcia At- 
mala czekać będzie. Odbędą się tam także 
niektóre uroczystości, poćzćm familia królew- 
ska do St Cloud powróci. « Pan Guizot przy- 
szedł już całkiem do siębiei pracuje ciągle wrat 
z królem. Także hiszpański poseł, hrabia 
Aquilera, ma częste narady z ministrem. 

Najmocniejszy szturm przypuści oppozycya 
do gabinetu z powodu ugady Tangierskićj. 
Wynurzy mu zażalenie, że ugodę tę zbyt spie- 
sznie zawarto, i wyspę Mogador nadto prędko 
opuszczono; że cesarzowi nawet kosztów wo- 
jennych zapłacić nie kazano, a zamiast Abd el 
Kadera całkiem nieszkodliwym uezynić, zobo- 
wiązano tylko Abd-el- Rhamana, aby go do 
Fezu wypędził. 

Dnia 40. zrańa wydarzył się w porcie Mar- 
sylskim okropny przypadek. Hiszpański sta- 
tak parowy wypływająć z portu wyminąć chciał 
niektóre naprzeciw płynące okręty, i kazał dła 
tego siłę parową nieco zmniejszyć. Na nie- 
szczęście nie otworzono klapy, a tak wyleciał 
gaz kominem, W tćj samćj chwili spostrzeżo- 
no, że pękł kocieł, z którego para ż taką siłą 
wyprysła, że dwóch mechaników i dwóch inńych 
ludzi natychmiast się tak mocno poparzyło, iż 
ich rozpoznać było trudno. Jednemu wypali- 
ły się oczy, wszystkim poschodziła skóra z twa- 
rzy i rąk, a dwóch już tylko z nich doniesiono 
do łazaretu. Podróżni nie ponieśli żadnej szko 
dy.  Kocieł pękł bez wszelkiego łoskotu. 


chę w postępach otrzymywanych. 


Univerś, glówny organ duchowieństwa ka- 
tolickiego w Paryżu, znany z swego żywego 
udziału w walce między duchowieństwem i uni: 
wersytetem, oraz z wielkiego zamiłowania w na- 
ukach hr. Montalembert, ogłasza artykuł pełen 
cierpkości i zaciętości przeciw antijezuickiemu 
romausowi Eug. Sue, W tym artykule po- 
wiada, że pan Thiers główną sprężyną de- 
monstracyi stronhiczćój w Konstytucyoni- 
ście; były prezes rady z dn. 1. Marca, autor 
sprawozdania o wychowaniu. publiczaćm, miał 
(podług podania Uniwersu) oswiadczyć, że du- 
chowieństwo raz znowu bronią Woltera zacze- 
pić trzeba; to tćż się stało w tym stopniu, iż- 
by zamiast rozpoczęcia nadaremućj polemiki, 
raczćj łaski błagać należało dla osób, które 
się bronić nie mogą, którym bronić się nie 
wolno, "Gazette de France korzystając 
z tego sporu rozwodzi się nad głównćmi wada- 
mi ustaw lipcowych i zarzuca pauu Thiersowi, 
że rządowi, którego sam był sprawcą, teraz 
wszystkiemi sposobami szkodzić usiłuje. 

Jeden z gazet francuskich donosi, że w roku 
1840. po śmierci Barona Nathan Rothschil- 
da, inwentarz inajątku familii tćj spisano i 
pokazało się, że majątek ten 540 milionów fr. 
wynosi. 

Czytamy w Commerce: Wiele jeszcze po- 
zostaje do zrobienia nim nasze zakłady dobro- 
czynńe postawimy na tćj stopić postępu, jakićj 
wymagają ludzkość i moralność. Miłość ulep* 
szeń, która tyle honoru przynósi naszemu po” 
kolehiu, zńajduje jeszcze wiele zawad w ubó* 
stwie budżetu i w oszczędności iżby, — Jednak- 
że przyjaciele dobrego znajdują zawsze pocie- 
Obowiąż* 
kiem zaś jest prasy ogłaszać je, już aby ocenić 
zupelnie zasoby, których nie dostaje i użycie 
zasobów istniejących, Urzędnicy będący opie* 
kanami tych zakładów winni najprzód wszelką 
uwagę zwracać na te zakłady, Ich odwiedziny 
sprawdzają tó, co już zrabiono i dostrzegają t0 
ćLego jeszcze nie dostaje. W poniedziałek 28. 
Października Pan Rambateau, prefekt Sekw?' 
ny, poświęcił trzy godzihy na źwiedzanie szP” 
talu w Bicetre. Mało to czasu na obejrzen'* 
zakłada mającego przeszło 3000 ludności. A! 
w tym krótkim przeciągu czasu Pan Rambutea9 
mógł dostrzedz znaczne ulepszenia, które wim” 
niśmy. duchowi postępu i oświaty, który ta 
wiele się rozwinął od 1830. r. Towarzyszył "e 
Pan Hałphen, członek rady generalnćj szpitali 
dozorujący ten zakład i Pan Retell, administr?” 
tor zakładu. Prowadzony przez Pana Melhor: 
dyrektora, zwiedził kuchnie, sale chorych 0 


Att 


nowione w tym roku, i opatrzone wszystkiemi 
środkami do przewietrzenia i ogrzewania, Wszy: 
stkie te sale mają łóżką żelazne kołdrawi nowe- 
mi pokryte. Oddział obłąkanych zasługiwał na 
szczególną uwagę. Tam to szczególnićj ludz- 
kość wymagała zupelnćj reformy. Można po- 
wiedzieć, że od lat dwudziestu zupełna rewo- 
lucyą tam się objawiła przez zastąpienie trakto- 
wania karzącego przez traktowanie moralne, 
Nie można sobie wyobrazić szczęśliwych skut- 
ków otrzymanych przez dobroć i przez cierpli- 
wość nieskończoną w pielęgnowaniu chorych. 
Kiedyś zamknięci i poddani systematowi postra. 
chu, chorzy byli zapelnie odepchniętemi od to- 
warzystwa. Dziś wszyscy razem jedzą obiad, 
siedzą przy stołach na osób dziesięć, jeden 
2 nich zawsze jest naczelnikiem stołu. Używa. 
Ją nożów i wideleów, i nietylko porządek naj- 
zupełniejszy panuje pomiędzy niemi, ale, jesz, 
cze cichość największa. Cwiczenia higieniczne, 
zabawa zbawienna, zapewnione im są przez 
pilne działania dyrektora w pracy nad uprawą 
folwarku świętej Anny, należącego do zakladn, 
Tam ich zajęcie przynosi im zdrowie, a insty» 
tutowi dochód, bo przez to zyskuje się około 
50,000 fr. Robota w polu szczególnićj jest 
ważną dla młodych obłąkanych, wzmacnia zdro- 
wie i przyczynia się do zwalczenia złych popę- 
dów. Dla tćj klassy oprócz tego urządzono 
ćwiczenia gimnastyczne, zbawienne dla rozwi- 
nięcia siły ciała. Nie zaniedbują tam także umy- 
słu, Pracują nad tém włajemniczając ich o ile 
można, w szlukę ezylania, pisania i rachunku. 
Przyzwyczajają do porządku i karności, przez 
Porządne użycie czasu. Młody człowiek 17le- 
ti, prawdziwy typ idioty, nauczył się liczb, 
Odaje ję do siebie i kreśli figury geometryczne, 


żywają nawet bardzo pomyślnie muzyki, by 


wyleczyć obłąkanych, Pan Ponger, dyrektor 
orkiestry kaplicy szpitala, dobrze pojął jaki 
udział tu mieć może w systemacie traktowania 
moralnego, Prefekt następnie przejrzał budyn- 
l dawnego więzienia, użytego teraz na miesz- 
aa dla ubogich; budynek dorosłych bezsil- 
R którego przebudowanie jest prawie do- 
oiczonem; nowy okręg bezpieczeństwa, który 
p roku przyszłym będzie dokończony; nako- 
, €C dwa nowe refektarze, w których w ka- 

Jm z osobna zasiada razem do obiadu 400 
arców, zamiast jeść, jak kiedyś w salach sy- 
Palnych, Korzyści, jakie przedstawia to ulep- 
venie tak dla starców jako téż dla uproszcze- 
w slużby i oszczędności, jest powodem, że 
R żono trzeci refektarz. Tak w każdym roku 
uikają niewygody pozostałe po wiekach minio- 
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nych. Spodziewamy się, że postęp wszędzie 
sobie drogę utoruje; to co się już stało i tros- 
kliwość dobrych sero ręczy nam za to, co się 
stanie. 
Anglia. 
Z Londynu, dnia 13. Listopada. 

Doniesienia z Irlandyi potwierdzają dawne 
domysły o.co raz większem rozdwojeniu w par- 
tyi repealskićj. Na przedwczorajszćm zgroma- 
dzeniu tygodniowów w Dublinie wołali ściśli 
repealerowie w czasie mowy. umiarkowanego 
prezesa posiedzenia:  »Nie chcemy żadnego 
federaliznu,« tak, iż mówca od przedmiotu 
swego odstąpić musiał. Sam O'Connell widzi 
się zmuszonym do oświadczenia, że plan fede- 
racyjny jest tylko środkiem tymczasowym do 
zjednania sobie protestantów irlandzkich. List 
jego do związku repealskiego, napisany jest 
w tym dachu, Na wstępie tegoż listu, uwiada- 
mia, O'Connell związek, że dn. 25. m. b, znów 
va jego zgromadzeniach obecnym będzie, i ņa- 
tychmiast dwa bardzo ważne przedmioty do 
zbadania przełoży, t. j. 4) pytanie względem 
oskarzenia osób „ które, w. ostatnim procesie 
przeciw niebu udział miały, w którym to celu 
naród, angielski o pomoc prosić trzęba będzie, 
aby petycyami na parlament wpływać, i 2) 
pytanie względem zalożenia towarzystwa opie- 
kuńczego z 300 majętnych mężów. irlandzkich, 
W. dalszćj osnowie swego listu rozpisuje się 
o systemie federalizmu w Irlandyi w sposób na- 
stępujący: „Próba ta, powiada, nie była do- 
tychczas skuteczna; federaliści nie: wystąpili 
z żadnym planem rozległym; nie znalezli oni 
dotąd żadnego udziału, nie są uorganizowani, 
a znajomość ich planów zasadza się tylko na 
domysłach. Byłoby zatćm może lepićj, gdyby 
ci całkiem byli milezeli, którzy się czegoś wiel- 
kiego po federalizmie spodziewali, aby uroje- 
niom swćj wyobraźni oprzeć cię mogli. Jak- 
kolwiek przecięż próba ta nie była skuteczna, 
mam jednak nadzieję, że na przyszłość pomy- 
ślnych skutków spodziewać się można. Trzy 
rzeczy wyjaśniły się przez (o, najprzód, że 
jest- wielu protestantów wysokiego urzędu i 
stanu, którzy rówie jak my niekontenci są 
z unii obudwóch krajów, i tego są przeko- 
nania, że bez wielkićj i istotnćj zmiany stó- 
sunków między Anglią a Irlandyą niedoli 
narodu jrlandzkiego zaradzić nie podobna; 
powtóre, że jeźli kiedyś federaliści plan swój 
ogłoszą, takowy z poszanowaniem przyjąć, 
spokojnie i z umiarkowaniem naradzać 
się nad nim należy, a gdyby wielkićj naszej, 
narodowćj zasadzie sprzeciwiać się miał, od- 
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rzucimy go w części lub w zupełności, ale 
w sposób uprzejmy; potrzecie nareszcie, ŻE 
gdyby plan federalistów tyleż lub może więcćj 
jeszcze obiecywać miał, aniżeli sam repeal, ta- 
kowi za pozwoleniem naszćm, albo może, na- 
wet za naszą proźbą na czele tegoż staną. Dla 
tego próba nie całkiem bezskuteczna; ale nie 
powinna ona w repealerach wzniecać żadnéj 
nienawiści i nieprzyjaźni względem federali- 
stów; owszćm służyć powinna do zaszczepie- 
nia pojednania i zgody pomiędzy wszystkimi 
Trłandczykami , jakiegokolwiek oni 8ą stanu 
i wyznania. Jestem zaś zupełnie tego zdania, 
i przedstawiam je z uszanowanicm związkowi, 
Że daleko jest lepićj, jeźli czynność naszę na 
sam repeal ograniczymy i usiłowania nasze skie- 
ruiemy ku przywrócenia parlamentu Irlandz- 
kiego, a ścisłe zachowawszy granice między 
repealem a federalizmem. Przez sam repeal 
rozumiem: 41) Zatrzymanie związku między 
Anglią a Irlandyą, zapomocą jednćj i tćj samćj 
władzy wykonawczej i złotego węzła korony. 
2) odwołanie statutu unii z 50, Jerzego III. 
Rozd. 47. 3) Przywrócenie irlandzkićj izby 
niższćj w całości, 4) Nowe ukonstytuowanie 
tćjże izby niższćj, z 300 członków i to według 
ilości mieszkańców. 5) Zupełną władzę parla- 
mentu irlandzkiego, jaką tenże miał przed unią. 
— Powstańmy mięc znów do walki, która nie 
ustanie, dopóki się parlament irlandzki z całą 
władzą nie zbierze. Niech żyje Repeal! 
Z dnia 15. Listopada. 

Donieśliśmy już dawnićj, że stósownie do 
ogłoszenia komitetu polskiego bał na korzyść 
wychodzców polskich rocznie tu dawany, tą 
razą d. 19. m, b. w Guildhall wyprawiony zo- 
stanie. Lord Dudley Stuart, przełożony komi- 
tetu na zgromadzeniu przyjaciół Polaków od- 
bytóm onegdaj oznajmił, że już wiele znakomi- 
tych osób wsparcie swe pieniężne i czynny ofia- 
rowało udział; między innćmi Xiężna Kent, 
Lord Stanley, Lord John Russell i Xiążę Sut- 
herland. | 

Szanowny Dr. Newmann, kollega Puzeja 
w Osforcie, zbijać kazał pogłoskę, jakoby do 
kościoła katolickiego przeszedł; pomimo tego 
nie wątpią, że to wkrótce nastąpi.  Kollegiata 
Oxfordski Tickell, który w Bruxelli przeszedł 
na łono kościoła katolickiego, zbija korrespon- 
dencyę w Times umieszczoną: »że w Belgii 
wpadł w ręce propagandy i że umysł jego cier- 
pieniami ciała skołatany zabiegom tćjże oprzec 
się ie mógł;e przeciwnie oświadcza, że z wol 
nego działał przekonania, że na łonie katolicy* 
zina spokojność umysła i zdrowie fizyczne od: 


zyskał i że szczerze Życzy, żeby wszyscy przy* 
jaciele jego w Anglii tegoż samego błogosła- 
wieństwa wkrótce współnikami się stali, 
a (Gr tz a" a. ~ 
Z Lisbony, dnia 25, Października. ` 

Ponieważ opozycja wewnątrz i zewnątrz iz* 
by nie może zaprzeczyć postępów i ulepszeń, 
jakie pan Costa Cabral w ogólnćj administra- 
cj, a pan baron Tojal w wydziale finansów 
zaprowadzili, przeto ucieka się do drobnostko- 
wych środków, Zarzuca bowiem gabinetowi, 
że jeszcze dotąd celu nie osiągnął, że wszyst 
kich szkód nie wynadgrodził, wszystkich prze- 
szkód nie usunął, Prawda żeby należało rze- 
czywiście zachęcać barona Tojal, by naprawił 
tò, co kilkoletni bezrząd złego narobił, do któ- 
rego także septembrystowskie stronnictwo nie 
mało się przyczyniło, ale mu z tego zarzutów 
czynić nie wolno. Plotka pomiędzy prasą 
opozycyjną kursująca wspomina o zmianie kov- 
stytucji, którą pan Costa Cabral kilku migue* 
listom miał przyrzec, by ich dla rząda zyskać, 
i przez to także skłonić don Miguela do zupeł* 
nego zrzeczenia się swych praw do tronu por- 
tugalskiego, za co mu płacić rząd zobowiązuje 
się stósowną do jego wysokićj pozycji pensję 
roczną i to jeszcze z zaliczeniem za lata minio* 
ne. Przypisoją tu nieraz zręcznie, ale w ogó” 
le nieuczciwie ministrowi, który jest główny 
kamieniem zgorszenia dla septembrystów, zamia” 
ry zmiany konstytucji lub jéj zniesienia, kiedy 
to on właśnie ją w wykonanie wprowadził: 
Wszystkie podobne rozgłaszania prasy anti" 
ministerjalnćj kłamstwem są; ale to jest prawde 
że rząd myśli zjednać sobie miguelistów i po” 
godzić z teraźniejszym stanem rzeczy, i że j0“ 
wiele kroków rząd uczynił i dotąd czyni, bY 
od bawiącego teraz we Włoszech infanta do" 
Miguela zyskać zupełne zrzeczenie się praw do 
tronu i przez to położyć na zawsze koniec wi" 
lu niesnaskom wewnętrznym w kraja. To je“! 
tóż rzeczą niezawodną, że rząd nie myśli we?" 
tego okupić za pomocą ofiar niezgodnych z jeg? 
obowiązkiem, godnością, a nawet szkodliwy © 
jego istnieniu. W ogóle to boli septembr/" 
stów, że rząd stara się o zyskanie dla sieb! 
stronnictwa licznego dotąd i mającego w Mr | 
szeregach wielu bardzo w Portugalji szanowy®" 
ludzi, albowiem we wszystkich swych dzie w 
niach przeciw. rządowi Septembryści zawsz” 
starali się zbliżyć do miguelistów. A 

— Producenci wina i handlarze odbyli p 
dawno w Oporto posiedzenie, na którćm ę | 
wiono o wzniesieniu téj gałęzi przemysłu NĄ 
dowego i'o środkach do tego wiodących. ` | 
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wien Anglik oddawna w Oporto zamieszkały, 
który trudni się handlem i uprawą wina na 
wielką skałę, powiedział słowa prawdy, które 
wielu tam obecnym nie bardzo przyjemnie 
brzmieć musiały. Dowodził on bowiem, że od- 
byt Portweinu w Anglji zmniejszył się nie z po- 
wodu wysokich ceł, ale z powodu fałszowania 
tego wina, albowiem za pomocą Alkoholu, cu- 
kru, imbira i t, p, aromatycznych ziół, starają 
mu się nadać zapach i kolor, który według zda- 
nia kupców w Anglji się podoba i dla tego 
często wino niższej ceny za najlepszy galunek 
sprzedają. . 
Szwajcarya. 

Z nad Aaru, dnia 10. Listopada, — Powo- 
łanie Jezuitów do Lucernu jest wciąż jeszcze 
wyłącznym prawie przedmiotem uwag tak 
w dziennikach jako tćż w listach publicznych 
i prywatnych. Gminy oppozycyjne są powo- 


łane, a opór, który wszędzie prawie się oka> 


zuje przeciw postanowieniu wielkićj rady, wzbu- 
dza ogólnie nadzieję, że przewielebni ojcowie 
nie tak prędko odbędą swój wjazd do miasta, 
Duchowieństwo uważa w ogóle ten postępek 
Lucernu za ubliżenie honorowi jego, a nawet 
kilku biskupów, chociaż wzięli pod swoją opie- 
kę ten zakon, jako uznany od kościoła, oka- 
zują się jednakże nieprzychylnymi jego powo- 
łaniu. Biskup bazylejski chciał okazać w okól- 
niku swoim, w którym zapowiada swoją neu- 
tralność i w działaniu gmin oppozycyjnych, swo- 
ją zupełną bezstronność, lecz mimo to wszystko 
stara go się teraz pewna część dzienników wpro- 
wadzić w podejrzenie, jakoby niełaskaw był 
na Jezuitów. Środki wojskowe, które w Lu- 
cernie przedsięwzięto, nie będą zapewne wy- 
starczające , jeźli istotnie ów »Putsche, którego 
sobie życzą dzienniki radykalne wybuchnie. 
Zresztą starano się w Ostatnich dniach rozsze- 
rzyć wieść, że Jezuici niechętnie przyjęli we- 
zwanie, które do nich uczyniono, »ponieważ 
nie chcieli dać najmniejszego powodu do zabu- 
rzeń i krwi rozlewu.« Niektóre rządy zagrani- 
czne bardzo niełaskawie przyjęły to postano- 
wienie Lucernu, gdyż widać w nim, podług 
wszelkiego podobieństwa pierwszy krok do ogól- 
nego rozdziała religijnego. W Kantonie St. 
Gallen rozpoczęły się takže już zgromadzenia 
gmin w cclu protestowania przeciw założeniu 
biskupstwa. ` Lecz tulaj powodem do tego nie 
jest oppozycya przeciw dachowieństwu, tylko 
niedostatek pieniężny Kantonu. — Posiedze- 
nia wielkićj rady w Aarau nie miały wielkiego 
znaczenia, “Wniosek, według którego przezna- 
czyć miano fundasz pensyjny 800,000 frank, 


na roczne pensye dla mnichów z Mari i Wet- 
tingen, powierzonym żostał komisszi, która 
sprawozdanie swoje odda na posiedzeniu Gru- 
dniowćm. — Na zgromadzeniu towarzystwa ról- 
niczego argowskiego, które się odbyło w Ba- 
den, mówiono także o wniosku Ischokkego, któ- 
ry zwrócił uwagę na potrzebę założenia towa- 
rzystwa ochrony dla wypuszczonych więźniów, 
których poprawa jeszcze jest podobną. W do- 
datku do pisma towarzystwa rólniczego brem- 
garteńskiego postanowiono uczynić powszechne 
wezwanie dla wspomożenia zagrożonych ciągle 
mieszkańców Felsbergu, 
Włochy. 
Z Livorno, dnia 6. Listopada. 
Przybyło tu 15 mieszkańców z Bologni, któ- 
rych rząd papieski posyła do Algieru. Ponie- 
waż nie było dostatecznych dowodów, na mo- 
cy których możnaby ich było potępić, a rząd 
papieski życzył sobie jednakże pozbyć ich się 
jak najprędzćj, uchwycono tedy środek takowy 
aby ich z kraju wysłać, 
Z Elorencyi, dnia 7. Listopada, 
Smutny stan, w którym miasto nasze przez 
wielką powódź dnia 3. t. m. pogrążone zostało, 
trwa nieszczęściem jeszcze dotychczas. Rzeka 
opadła znacznie i w niektórych miejscach wró- 
cila już zupełnie dp swego koryta, lecz po- 
nieważ w ostatnich dniach deszcze padać nie 
przestały, nie można było dotychczas mimo 
wszelkich usiłowań, wyczyścić ulic i domów, 
sklepów i fontan szlamem i piaskiem napełnio- 
nych; dla tego téż uboższe klassy w przykróm 
nader są położeniu, Ta okoliczność, że most 
łańcuchowy wyżćj miasta będący zerwanym zo- 
stał, a szczątki jego przez czas niejaki rzucane 
zostaly na stojący za nim most kamienny, przy 
którym się na czas niejaki oparły, przysłużyła 
się znacznie do powiększenia całego nieszczęścia, 
Woda doszła tą razą do wysokości, jakićj od 
niepamiętnych już czasów nie widziano i w przed- 
południowych godzinach z niewymowną wzra- 
stała szybkością, tak, iż wielu ludzi tylko z naj- 
większą trudnością i zostawiając wszystek swój 
dobytek uciec zdążylo, © Zdarzyło się nawet, że 
niektóre osoby śpiąc w łóżku zaskoczone zosta- 
ły od powodzi i tym tylko pewnćj uszły śmier- 
ci, że prędko podłogę pierwszego piętra zer- 
wano. . Według doniesień dochodzących nas 
z innych części Toskany, osobliwie dolina rze- 
ki Arno dużo ucierpiała przez ową klęskę, 
w okolicach Sienny ulewa mnićj była uporczy- 
wą i sprawiła tamże równie jak i w Maremnach 
nieznaczną tylko szkodę, Nawet Piza tą razą 
mnićj ucierpiała, gdyż woda mogła się tam po 
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rozległćj płaszczyznie łacnićj rozejść, a zresztą, 


zerwawszy groblę przez ten otwór wpływała 
do morza. Przeciwnie zaś spustoszenia w do- 
livie wyższego Arno, osobliwie około Arezzo, 
gdzie mosty zerwane i ulice zawalone, nader są 
znaczne. Arcyksiążę, który się znajdował na 
zamku Poggio Cajano właśnie wtenczas gdy klę 
ska nadeszła, spieszył natychmiast dalszą drogą 
do miasta i kilka miejsc osobiście odwiedził, aby 
pomoc różnego rodzaju przyspieszyć, Uboższym 
mieszkańcom miasta starano się dopomódz ró- 
żnym sposobem, zgolowano im łóżka w publi- 
cznych budynkach i rozdawano im pożywienie, 
Powstało także natychmiast towarzystwo, w ce- 
lu zbierania dobroczynnych składek na rzecz 
nieszczęśliwych. 
TE 
Rozmaite wiadomości. 


Z Poznania, — Gazety kościelnćj tu 


tejszćj wyszedł Nr. 46. i zawiera: Chrystus 


nowy Adam w stósunku ofiarnym do Boga i do 
ludzkości (dokończenie), — Dalszy ciąg hymnów 
tlum, ks, Cieślińskiego, — Doniesienia z Anglii 


— Francyi — Szwajcaryi, — Z Bawaryi, — Z Au- 


stryi. — W Portugalii coraz lepszy stan kościoła 


katolickiego, — Arcybiskup ormiański w Kairze, 
połączył się publicznie z kościołem katolickim. 


— Ilość kościołów katolickich w Konstantyno- 
polu i gwałtowne środki Anglików w przeciąga- 
niu do protestantyzmu w [urcyi. — Korrespon- 
dencya z Krakowa (dokończenie), — Literatura. 


(% Tyg: Pet) 
LIST DO WYDAWCY. 
SHAKSPEARE NA WILEŃSKIEJ SCENIE, 


Wilno, dnia 9. Paźdz, 1844, 

»Oddawna już wiadomo czytającćj publicz- 
ności, żę współczesny nam pisarz, wsławiony 
pod iwieniem Kefalińskiego, należy do rzędu 
tych wybranych, na których długo, z czcią i 
uwięlbieniem spoczywa wzrok postrzegacza u- 
mysłowego postępu w świecie ogólnym i mia- 
nowicie w świecie naszym słowiańskim.  Nie- 
tajnćm jest takoż, że z wielu znakomitych u. 
tworów tego sławnego pisarza, jednym z naj- 
ważniejszych jest przekład (z angielskiego) Sha- 
kspeara jak ze względu na wielkość samego 
przedmiotu, tak 1 z zadziwiającćj prostoty i 
zbliżenia, z jakiemi tłumacz przelał na nasz ję- 
zyk oryginalny Brytański gieniusz. Jeżeli tlu- 
macz każdego wielkiego pisarza, oprócz głębo- 
kićj znajomości języka i literatury, powinien 
przejąć się duchem czasu, w którym Żył autor, 


powinien posiadać dar wcielenia się w jego in 
dywidualność i szczególniejszą zdolność. pogo- 
dzić — dwa, częsta sprzeczne duchy języka, 
to zapewne te warunki przy przekładzie Shak- 
spera o tyle się wzmagają, o ilę twórca Ham- 
leta. jest wyższym od innych pisarzy. — Kefae 
liński, -tłumacząc Shakspeara z tak szczytnóm 
powodzeniem, zrobił niezrównaną prayslugę 
naszćj literaturze, . Wyszłe dotychczas jego 3 
tomy, zawierające między innemi Hamleta, Ro- 
meo 1 Julia, Sen w wigilia S, Jana, Król Lear, 
Burza i inne, zastanawiają nas zupełnćm podo- 
bieństwem do oryginału, gorącem przejęciem się 
tłumacza ulubionym przez się autorem, dziwną 
oryginalnością języka i: szlachetnóm wysłowie- 
niem. W piśmiennictwie naszćm jest to zjawi- 
sko, calkiem nowe; bo należy powiedzieć, żeś- 
my dotychczas wlasciwego Shakspeara nieznali; 
ja vie mówię o tłumaczeniach z przerabiań Fran- 
cuzkich, n; p. Otello, Osińskiego, Hamleta, 
Bogusławskiego; tłumaczenia te, zresztą 
bardzo gładkie, należą całkiem do literatury 
18.stolecia ; pomijam nawet tłumaczenie J Kor- 
saka, Juliai Romeo, piękne, ale dalekie od 
prawdziwego Shakspeara, 

Wezora 8. Paźdz, słyszeliśmy. tu w Wilnie 
ułąmki z Hamleta. przekłądą Kęfalińskiego. 

Chociaż ułamek z Fragedvi, a tém bardzićj 
wczorajszy, który niespodzianie zaczyna się naj- 
ważniejszym może. z całćj dramatyczoćj, litera- 
tury monologiem: » Być albo niebyć, «. — po- 
trafi zająć tylko światlą publiczność, już oswo- 
joną z całością sztuki, mimo to jednak wczo- 
rajsze wyjątki zrobiły mocne wrażenie na pu- 
bliczności, która była zdumioną czemś dla biej 
zupęłnie nowćm. Czy moc gieniuszu przelewała 
się z silą magnetyczną do serc i usposobionych, 
i nie usposobionych ; czy też piękna i prawdzi- 
wie natchniona gra Surewicza (w roli Hamleta), 
jakkolwiek bądź, publiczność jednak nasza po- 
trafiła ocenić wielkość i Shakspeara i jego tlu- 
macza. Dla nas bezbarwny, przerobiony Fran- 
cuzki Shakspeare, który czasami pokazywał się 
na tutejszćj scenie, wczora wydał się jeszcze 


gorzćj martwym i fałszywym kiedyśmy usłyszeli - 


przekład Kefalińskiego, Niepodobna jest ta nie 
oddać zaslażonćj pochwały Józefowi Sure wi- 
czowi. Niejednokrotnie czytaliśmy jeż chlu- 
bne o mm wzmianki w różnych czasopismach, 


“i musimy przyznać, żę P, Surewicz zupełnie na 


pie zasługuje, tém bardzićj, że nieotrzymawszy 
początkowego, systematycznego wychowania do 
zawodu dramatycznego, artysta ten wykształcił 
sam siebie niezmordowaną usilnością i ciągłem 
zgłębianiem sztuki, którćj poświęcił całe Życie. 
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Przy jego szlachetnie naturałacj, przejętej mó: 
cnem uczuciem i zńajomością sztuki, grze, jakże 
było stósownie słyszeć wczora sławne rady, któ- 
re Hamlet daje aktorom, ażeby przedewszy- 
stkióm byli ńaturalnemi. - Sarewicz, jako arty- 
sta i jako człowiek, przekobdł tutejszą publicz. 
ność, że należy do rzędu tych rzadkich ludzi, 
którzy niezłomną i nieugiętą mócą charakteru, 
wytrwałością w przedsięwzięciach, mężnie i 
z podziwiającym hartem duszy przezwyciężają 
wszystkie sprzeczności, jakie im łos zdarza w 
ich zawodzie, Dziś jest on filarem naszćj sceny, 
bo w nim jednym zawiera się i zarządzający 
teatrem i pierwszy artysta. 

Rolę Ofelii grała Panna Emilia Markowska, 
uczennica szkoły dramatycznćj Warszawskićj 
iod lat dwuch zajmująca u nas pierwsze role, 
Obłąkanie Ofelii po stracie ojca, tak ciche i spó. 
kojne, a jednak tak przerażające słuchacza, od- 
dane byłó przez tę artystkę z zupełnćm poję: 
ciem sztaki i własnćj roli, Panna Markowska 
do szczęśliwćj powierzchowności łączy. dobrą 
deklamacyą, wymowę czystą i dzwięczną, zna- 
jomość języka i ułożenie wiele mające godności; 
przy tych zaletach i przy pracy zapewne zaj. 
mie z czasem chłubne miejsce w rzędzie polskich 
artystów. — Byłoby rzeczą nader pożądaną, 
gdyby Pan Surewicz dołożył starania w przed- 
stawienia na naszćj scenie całkowitych sziuk 
Shakspeara w przekładach Kefalińskiego. Ozna. 
jomienie publiczności z tworami wielkiego czło: 
wieka, w prawdziwćm ich świetle, pomnożyło- 
by liczne jaż zasługi jego na niwie dramatycz- 
nćj, „Jacek ze Śliwina. 
z 

Sprzedaż publiczna, celem rozpo 

rządzenia się, 


Dobra ziemskie Dzierzążnik z folwarkiem 

eklinowem; z wsią W odziczną i kolonią 
lgnacewką, w powiecie Ostrzeszowskim, 0- 
szacowane na 43,902 Tal. 22 sgr 2 fen., wy- 
łącznie boru na 14337 Tal. I sgr. 2 fen: ocenio- 
nego, wedle wartości substancyi wywłaszczyć 
się mającego, mają być 

dnia 31. Marca r. 1845, 


przed południem o godzinie l@téj w miejscu 


zwykłych posiedzeń, sądowych sprzedane. 
Taxa wraż z wykazem hipotecznym i warun- 
kami przejrzane być mogą w właściwćm biórze 
adu naszego. noo 
Ludwik, Weronika i Elżbieta Maryaina ro- 
zeństwo Wielowiejscy , z pobytu niewiadomi, 
ua które tytuł dziedzictwa w księdze hipote- 
cznej także zapisanym jest, Zapozywają się Da 
takowy publicznie. 
5 Poznań, dnia 13. Lipca r. 1844, 
Król. Sąd Nad- Ziegiański, Wydz. I. 


Walne zgromadzenie kasyna polskiego, od- 
będzie się stósownie dó $. 14. ustaw dna 1. 
Grudnia r. b. 6 godzinie 5tćj ź południa. 

! foga Dyrekcya.. 

x a D 
„Sprzedaż drzewa w sążniach. 

w borach majętńości Kórnickićj sprzeda- 
na będzie następująca ilość drzewa. zo w 
sążniach przez ucytacyą najwięcćj dającemu za 
gotową zaraz zapłatą: ` 
dnia 26. Listopada 6 godzinie 10. rano 

na obrębie Zw ola 100 sążni dębow. łup., 

dito 500 sążni sosn. łap.: ; 
dnia 27. Listopada o godzinie 9téj rano 
na obrębie Mieczewo 460 sążni dębow. łup. 
bicytacya odbędzie się w domu Borówych wy- 
mienionych obrębów. 
Nadleśniczy borów Kórnickich. 


Wielce Szacownym dziedzicom i właścicielom 
lasów, urzędnikom leśnym i kupcom handlują- 
cym drzewem, polecam skład mój taśm mier- 
niczych w skurzanych pokrowcach, tudzież 
łańcuchów do mierzenia drzewa w różnych for- 
mach i dowolaćj aoi Przytém polecam 
także Szanownćj publiczności moje dokładne 
barometry, termometry, alkóholometry i t. p.i 
najprzedniejsze rejśćejgi czyli sztuććć do ia- 
rzędzi matematycznych i rysunkowych z nówa ` 
wynalezionego śrebrą ( Ry (RYŻ i mosiądzu, 
tudzież pojedyńcze stuczki takich narzędzi; oku- 
lary i lornetki różnego gatunku, ważki dla ap: 

karzy, do złota, niemnićj wagi do zboża; nad- 
ki wszelkie do mego wydziału należące roboty 
ireparacye. Pochlebiając sobie, że Szacowna 
publiczność tém. prędzćj do mnie zawitać łaska- 
wie raczy, ileże w moim zakresie mnie tylko 
jednego samego w całóm Wielkićm Xięstwie 
Poznańskićm natrafić można. 

Ar P-f-a-€-n-d -t, 
„ mechanik instramentów matematycznych 
i fizykalnych, mieszkający przy Gołębićj 
ulicy pod Nr. 6. w Poznaniu. 


CEES AE RE 
Przedaż porcelany. © 
$$ Król. rękodzielnia porcelany w Ber. 
<% linie postawiła mnie w stanie przedawa- 
%$ nia naczyń porcelanowych po maje 
Ż% umiarkowanszych cenach. 
$% W skutek tego, począwszy od dnia ŚŚ 
$> dzisiejszego, dostać można w moim han- Ś$> 
@ dlu tuzin talerzy z rzeczonéj rękodzielni 4$; 
4 pow Eal. 10 sbgr. i odpowiednio A: 
Żę tćj cenie wszelkich innych artykułów. zć 
Michaelis ME. Misch. 
Poznań, ulica Żydowska Nr. 4. 
naprzeciw handlu wexlerskiego Saulów. <$ 


AA AA A A A 


Najlepsze tłuste wędzone i marynowane łososie 
dito dito wędzone i marynowane węgorze, 
przedaje w cenach bardzo umiarkowanych 
BB. L, Prager, 
przy Wodnćj ulicy w domu szkoły 
imienia Ludwiki pod Wr. 30. 


O 
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== Mój od wielu lat istnący w tutejszćm 
mieście A 
Magazyn fortepianów 
został znowu świeżo uzupełniony instrumenta- 
mi z najznakomitszych rękodzielń, po- 
dług najnowszych ulepszeń, w kształcie skrzy- 
deł i stolików, z Angielską i Niemiecką mecha- 
niką, w wiadomych cenach fabrycznych. 


C Jahn 


w Poznaniu, Wrocławska ulica Nr. 9. 


Prócz handlu hurtownego z cygarami i ty- 
tuniem założyliśmy także 
Handel cząstkowy, 
w rynku Wr. S$. naprzeciwko 
Wrocławskićj ulicy. 
Wszelkie gatunki prawdziwych Hawań- 
skich i Hamburskich cygarów, niemnićj 
tytunie i tabaki znajdujące się tu w znacz- 
nym zapasie, polecamy łaskawym względom. 
Alberta Schmidt Ś: Comp. 
fabryka cygarów, tytuniu i tabaki. 


Stary Warinas zroba- 
czony funt po 14, i 16 sgr., Por- 
toriko w rólach funt po 8 i 9 sgr., tudzież naj- 
lepsze Hamburskie i Bremeńskie cygary poleca 
po cenach najpomierniejszych 
M. Wassermann, 
przy Wodnćj ulicy pod liczbą 1. 
NYAAAARARAAANARARRRNANARAŻ 
Dobor najnowszych i najgustowniej- 
szych, napoczętych i gotowych haftów 
otrzymał 
| handel wyrobów perłowych, bła- 
watnych i wełnianych 
J. Pucka: w rynku Nr. 91. 


o 
PJ 


== GODNE UWAGI. == 
Magazyn trzewik ów 
G. F. Behra 
pod Nr. 10. ulicy Jezuickiéj w Poznaniu 
jest w stanie, w skutek korzystnie zakupionych 
towarów, przedawać aż do najbliższego Frank- 
furtskiego walnego jarmarku, Damskie 
Kkalaszeitrzewikiatłasowe;, ztrwa- 


W niedzielę dnia 24. Listopada 1344. r. 
będą mieli kazanie 


i n 


Nazwy kościolów. 


łego materyału, elegancko i dobrze robione, 
po następujących umiarkowanych lecz stałych 
ryk = Kaz 
. parę kalaszy na klockach ze sprężynami 
A wierzchu o 1 Tal. 15 sgr. ak 
Il. parę kalaszy ze sprošynami wewnątrz po 
nad podeszwą po 1 Tal. 25 sgr. 
III. parę kalaszy dla panienek uczęszczających 
do szkoły po 1 Tal. 5 sgr. do 1 Tal. 124 sgr, 
IV. parę atłasowych trzewików z ciężkiego atła- 
su po 25 sgr. 


PGA GEGEiGE GEE GE 
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E Nader piękne Berlińskie śklące i wo- 

skowe świece, dwa razy rafinowanego 

+t oleju rzepakowego kwarta poSsgr., naj- 

lepszego Szczecińskiego soda- mydła 7 

s, funtów za talara, prawdziwćj Ruskićj § 

herbaty Pecco zwanej funt po 3. Tal., 

È najprzedniejszy ram Jamaikski, arak de 

++ Goa, nięmnićj wszelkie inne towary ma- 

teryalne przedaje po nader niskich 

z) cenach Handel materyalny 

Juliusza Horwitz 

E w narożniku placu Wilhelmowskiego 

FEN Nr. 1. naprzeciwko Bazaru. 

NB. Także łoj i wosk przyjmuję w za- 
mian na powyższe świece. 

ŻiEni RSE E5 ie OFE RZAŻ 
Świeże Strash. pasztety zwą- 
trób gęsich z truflami, świeże 

sardines a Uhutle de Nantes, mixed 

pickles, duże Włoskie marony rzadkićj 
wielkości funt po 54 sgr., ZOE duże świeże 

Hiszp. winogrona, świeże śliwki ka- 

tarzyn., Wiuszk. rodzenki w gro- 

nach i najprzedniejsze migdały w łu- 
pinach 2 /a princesse, odebrał 

wg J. Ephraim, Wodna ulica Wr. 2» 

gag Najlepsze tłuste wędz. łososie 

W ezerskie funt po 10 do 15 sgr., duże 

tłuste wędzone węgorze, wyborną Tel- 

tauerską rzćpkę i najlepszą Magdeb. 
kwasną kapustę z jabłkami i winogro” 
nami poleca 

y- J. Ephraim, Wodna ulica Nr. Ze 

W ciągu tygodnia od d. 15 

do 21. Listopada r. b. 


urodz, się] umario_ | glub 
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